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B lizk i u p a d e k  m in i s te ry ju m .
A n g l i j a :  Powrót Królowej. *“  Adres bezi­

m ienny do Królowój w przedm iocie Irian-
dyi (Dokończenie).

F r a n c y j a :  Blizki wyjazd Króla do Angin. — 
Książę Joinyille. — 7rancu*i ustąpili * Mo-
gadoru .  —  A b d -e l-K ader .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Znaczny skarb w 
Warszawie znaleziony.

R o . s y  j a :  Śm ierć jenerała  Benkendorfa. 
S z w e c y j a :  Koronacyja Iiróla.
Nowiny.
Wiadomości handlowe i  przem ysłowe: Z T ar­

nopola.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Z W i ó d n i a. ——

C. K. kancelaryja nadworna pozwoliła m ie­
szczaninowi, kominiarskiemu m ajstrowi w T ar­
nowie , A d a l b e r t o w i  B o h m ,  przyjąć przy­
słany dyplom  na rzeczywistego członka Towa­
rzystwa praktycznego ogrodnictwa* w Franen- 
dorf w Bawaryi.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
P o r t u g a l i i * * *

Angielskie dzieńniki piszą z Lizbony pod 
dniem  25. września : Upadek m ioisteryjum  
C o s t a  C ab  r a i  a je s t niezawodny. Ponieważ 
przeciw takowemu stanowczo je s t większość 
izby parów, przeto C o s t a  Ca  b r a i  zapropo­
nował Królowej, aby dziesięcin nowych parów 
kreowała. Wszelako książę P a l m e l l a  wy­
przedził go i przedstaw ił Królowej niebezpie­
czeństwo dla znaczenia izby p aró w , jakieby 
taki krok za sobą pociągnął. Gdy więc przy­

szedł m in ister z awą Pr °pozycyją, odpowie­
działa Jej Królewska Mość, że tę  sprawę radzie 
stanu przedłoży. Lecz rada stanu zostaje juS 
od dawna w nieporozum ieniu z m inisteryjum . 
Zaraz po tej rozmowie poleciła Królowa księ­
ciu, aby się umówił z panem S a d a B a n- 
d e i r a  o skład mieszanego gabinetu z Char- 
tystów i umiarkowanych Septem brystów, to je s t
z strońników rewolucyi wrześniowej, — Kor- 
tezy zgromadzą się dnia 30. września, a roa- 
prawy nad adresem  rozstrzygną o losie powyi- 
szego m inisteryjum .

W i e l k a  B r y t a n ! j a  I  I r l a n d y j a .
Z L o n d y n u  d n i a  3. p a ź d z i e r n i k a .  

Królowa powróciła jn ż  z swej podróży do Szko- 
cyi. Wylądowanie w Woolwich nastąpił* dziś

f io południa około godziny drugiój, poczem Rró- 
owa odjechała niezwłocznie z swym m ałżon­

kiem  do Windsora.
Oto jest dokończenie przerwanego w prze­

szłej naszój Gazecie adresu .Cenzora* do Kró­
lowej : »Pau 0 ’C o n n e l l  zarzutem  W rit o f  
Error odwołał się w tej sprawie do ostatniej 
instancyi, to je s t do izby lordów. Powiedział 
irlandzkiem u ładow i, że sądowe przeciw nie­
m u postępowanie, uznanie go za w innego, i 
wyrok są bezprawne. Była m u także wiado­
mą .świetna niepewność ustaw y.' Może też po­
legał i na tern, że przeciwnicy jego wraz z nim  
pod jedną zasłoną rolę swoją odgrywać będ&; 
być może iż wszystko to na niego działało; oprócs 
tego odwołanie się do izby lordów utrzym y- 
mało agitacyję, a przez agitacyję pomnażał stę 
fundusz repealistów. Nastąpiło ocwołanie si<ą, 
lordowie słuchali argumentów, i jak to w wa­
żnych i zawiłych wypadkach jes t zwyczajem , 
przedłożyli gędziora n iek tóre z pomiecionych 
argum entów wynikające kwestyje. Po nieja­
kiej nieodzownej przewłoce oznajmili sędzio­
wie izbie lordom swe zdania. Siedm iu z po­
między nich oświadczyła , że w y r o k  z o s t a ł  
p r a w n i e  w y d a n y  i p o w i n i e n  b y #  po-
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‘t w i c rd z o n y m. Dwóch z tychże sądziło , 
że między jedenastom a punktam i w oskarże­
niu dwa pnnkt a są źle ułożone; ale główne 
oskarżenia tych punktów były powtórzone w 
innym p u n k c ie , przeciw którem u nie można 
było nic zarzucie ; wszyscy byli tego zdania , 
że upelańci jasno i dokładnie dopuścili aię spi­
sku , o który ich oskarżono ; przeto izba lor­
dów była zawiadomiona przez większą liczbę 
sędziów o powszechnych powodach, ze wyrok 
powinien być potw ierdzonym , i przystąpiła do 
ostatecznego rozstrzygnienia.*

»L o r  d k a n c 1 e r z i lord B r o u & b a m  
przedłożyli dobrze wypracowane zdanie zga­
dzające aię z uroczystem zdaniem  sędziów; — 
lordowie D e n m a n ,  C o t t e n h a m  * C a m p- 
b e 1 1 ,  wyniesieni na sędzów przez whigowsko- 
radykalną party ję , z k tórą O’C o n e  '1  zosla 
wał w w ielkiej zażyłości, — ci t r z e j  biegli w 
prawie lordowie oświadczyli z swojej strony , 
ze większa liczba sędziów zostaje 1* obłędzie, 
i ie  wyrok obalić należy. Na to , c° P°tem 
nastąp iło , proszę Waszej Król. Mości szcze­
gólniejszą zwrócić uwagę.a

»TyIko pięciu biegłych w prawie lordów było 
obecnych (lord L a n g d a l e  nie był p**y tern), 
a trzech  z nb-h było za obaleniena wyroku. 
Atoli odwołanie sio n i e  b y ł o  p o d a n e  d o  
b i e g ł y c h  w p r a w i e  l o r d ó w ,  lecz d o 
i z b y  l o r d ó w .  Biegli w p raw ie  lordowie byli 
uważani jako  d o r a d ź c y  lo rdów , którzy nie 
są biegłymi w praw ie; atoli trzej whigowsko- 
radykalni i biegli w prawie parowie uczynili 
bezskutecznem  wyrzeczenie większości siedm iu 

. sędziów, którzy wyraźnie potwierdzili wyrok ir­
landzkiego sądu sprawiedliwości. Przeto p ° ' 
m imo że dziewięciu odznaczających się sędziów 
utrzymywało , ze wyrok w prawie jest uzasa­
dniony , obalono ich decyzyję i unieważniono 
wyrok ! Gdyż , rzecz osobliwsza, gdy lord 
kanclerz z a p y ta ł, czy wyrok ma być potwier­
dzony, a nieświadomi prawa lordowie c h c i e l i  
t a k ż e  g l o s o w a ć ,  powstał lord W h a r n* 
c l i f f e  i zaproponow ał, aby nikt, prócz bie­
głych w prawie lordów , nie glosował. Pro- 
pozycyję t ę , podaną przez m iuistra g ab in e tu , 
po którym  się można było domyślać i sądzić, 
ze  on działa z polecenia rządu , przyjęła izba 
z zadziwieniem. Nieobeznani z praw em  lor­
dowie nie głosowali, i w taki sposób pozosta­
wiono biegłym  w prawie lordom  rozstrzygnie- 
nie kwestyi. T rzej mężowie, którzy obecnie za­
siadają w izbie lordów, dla togo że byli gorliwy­
m i stronnikam i whigów, przywiedli większością 
jednego głosu swój zamysł do skutku, a wyrok 
został o b a l o n y m  nie większością jak  się

Wasza Królewska Mość przekonasz, lecz m n i e  j- 
e z o ś c i ą  zdań obeznanych mężów z prawem  I 
Obawiam się bardzo, aby ztąd nie wyniknęły nie­
szczęsne sku tk i ; to jedno jes t nie do zaprze­
czenia, że  o d  l o r d a W h e r n c l i f e  o t r z y ­
m a ł  r e p e a l  n a j w i ę k s z ą ,  j a k a  t y l k o  
m o g ł a  b y ć ,  p o m o c . *

Najjaśniejsza P an i, Twoi lojalni poddani za­
pytują , jakiem  prawem  i dla czego lord 
W h a r n c l i f e  będącą w mowie decyzyję za­
m iast izbie lordów w ogóle, poruczył biegłym 
w prawie lordom  w szczególe. W taki spo­
sób zamiast wszystkim parom  , z których je s t 
złożony sąd apelacyi, przyznano takowy tylko 
pięciu lordom  , co większa , oni byli przyna­
gleni, zmuszeni ten sąd sprawiedliwości stano­
wić; w taki sposób zdanie m n i e j s z o ś c i  
otrzymało górę nad zdaniem  większości.*

rPoddaui Waszej Królewskiej Mości przeko- 
ny wują się , ze m inisteryjum  nie wzgardziło 
w mieszaniem się, k tó re w taki sposób uniewa­
żniło ustawę i pozbawiło izbę lordów najsza­
nowniejszych je j przywilejów i władzy. Gdyby 
ministrowie Waszej Król. Mości byli nieusank- 
cyjonowali, n ieprzyjęli tego niepolitycznego po- 
stępku lorda W h a r n c l i f e ,  tedy byliby go 
przym usili z gabinetu wystąpić. Lecz on za­
trzym uje swoją posadę jalto m in ister gabine- 
lU, a przeto widocina, ze koledzy politykę jo-
go p rz y ję li, jeźli m u je j  w samym początku 
nie doradzili, i takową go nie natchuęli,* 

^Ponieważ poddani Waszej Król. Mości wi­
dzą, ze repeal przez to postępowanie otrzy­
m ał największą pomoc, więc zapytują, czy je s t 
zamiarem  rządu, przyzuać agitacyi to wszystko, 
CŁf^ ° i* - ' ona domaga, to jes t parlam entu w 
lrlandyi z n i e u c h r o n n y m  o d d z i e l e ­
n i e m  s i ę  pQ k ^ tk im  przeciągu csaeu od 
ojczystego kraju?*

rlialsze plany repealistów  nie sa bynajm niej 
tajne. Oni odwołują się nieustannie jako do 
przykładu, rew olocyi, która w m iesiącu 
wrześniu jg g 0 Belgiję od Holandyi oddzieliła, 
i poiuienioną prowincyję na królestwo wynio­
sła. Uczyńray repcalow i tylko jedną ltonces- 
«yje • a łV8zystko inue nastąpi. Skoro raz w b i­
ją  k l i n  w ś r o d e k ,  tedy dąb la su , to serce 
Anglii rozkóle s ie , a szanowny pień w kawał­
ki się rozleci] Przy zakończeniu przeszłorocz- 
nych posiedzeń parlam entowych zapowiadała 
mowa z tronu em fatycznie królew skie Tw e 
postanowienie utrzymania całości połączonego 
królestwa przeciw wszelkim usiłowaniom od­
wołania unii. Poważne i m ądre to ogłoszenie 
obudziło na nowo pewność i odwagę w umy­
słach lojalnych poddanych Waszńj król. Mości.
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Gdy otworzono posiedzenia wkrótce po zaczę­
ciu się teraźniejszego roku , powtórzyłaś Wa- 
L?.a król. Mość, ż e , aczkolwiek się przychy­
lasz do wyświadczenia Irlandyi najistotniejszych 
dobrodziejstw , wszelako agiiacy: , k tó ra , jak 
sama wyznała, ma repeal w zam iarze, silnego 
oporu stawić nie omieszkaj*.*

sAtoli niedawno, przy zakończeniu posie­
dzeń , gdy się kraj spodziewał stanowczego i 
dokiidnego ogłoszenia pod względem I landvi, 
gdy wierni poddani czekali na oświadczenie , 
t e  pomimo tego iryjum fu , jaki lord W h a r n -  
c l i f f e  i trzej whigowscy lordowie przegotowali 
panu 0 ’C o n n e l e w i ,  będą przedsięwzięte 
środki , aby królewską władzę w Irlandyi u- 
trzvm ać, — nie zawierała mowa z tronu ani 
słowa o t e j  n a d e r  w a l n e j  k w e s t y i  życia!*

sCzemnzto w królewskiej mowie nie wspo­
mniano o Irlandyi? Lad wnosi, ze ta karta 
stanu , ten odpowiedzialny produkt gabinetu — 
jest manifestem  ministrów Waszej królewskiej 
Aiości.*

rLudzie zapy tu ją , juk natu ra lna , dlaczego 
w chw ili, która jest bardzo ważna, nie nad­
mieniono bynajm niej o polityce , jaka przeciw 
Irlandyi m a być zachowywaną? Oui obawiają
s i ę ,  Cz y  z e  z b i e g u  o k o l i c z n o ś c i ,  n i e  n a s t i  -
p i ł o - u m y ś l n i e  t o w y p u s z c z e n i e ! *

»Byłbyto podobno akt polityczny i pełen ła­
skawości , gdybyś Wasza król. Mość wtedy, gdy 
0 ’ C o n n e l l  był osądzonym, wykonała była 
przeciwko niem u królewski przywilej ułaska­
wienia, i gdyby m u przezto okazano, ze u sta ­
wa, która go ram ieniem  sprawiedliwości dosię­
gnąć m ogła, jednakże łaskawuścią swoją prze­
baczyła mu. Łaskawość utagadza nawet naj 
dzikszego, leśnego zbójcę, a ten człowiek, 
którego ani ustawa ani prawo pokonać nie 
mogły, byłby się może łasrtę dał ułagodzić. 
Na wszelki przypadek , jeźliby on , po taktem 
ułaskawieniu, popełnił był nowe zbrodnie, w te­
dy sąd sprawiedliwości byłby schwytał wino­
w ajcę, i za ponowioną uporczywość byłby go 
tern cięższa dotknął kara. Atoli ministrowieC o  c *>
Waszej król. Mości, przenieśli politykę wy­
krętów nad jawne postępowanie. Pozwolili 
zbrodniarzom  wnieść ten wypadek przed izbę 
lordów, dozwolili nieprzyjaznej większości o- 
buzuanycb z prawem lordów przegłosować zda­
nia biegłych w prawie sędziów ang ielsk ich— 
pozwolili uwięzionych wypuścić z i m i e n n e g o  
w ięzienia, i miotać szyderstwo, wzgardę, obel­
gę i nienawiść przeciw ironowi i jego doradź- 
com !*

»Z trwogą, j  b rlem  i zdziwieniem pogląda

naród angielski na te wypadki, k tó re teraz za­
grażają całości kraju Waszćj król- Mości.* 

«>Czuje o n , że nadeszła krytyczna ch w ila , 
w której roztrzygnąć w ypadnie, czy Irlandyja 
na łnp panowania irlandzkich papistów wraz 
z 0 ’Co n n  e 11 em  , jako ich naczelnikiem  od- 
dnną zostanie?*

^Mądrzejsze m inisteryjnm  niż to . k tóre te ­
raz jest w urzędowania, byłoby inaczej sobie po­
stąpiło. Silnćm  ram ieniem  byłoby przytłum iło 
nieukonteutowanie, byłoby zabroniło zgromadze­
nie repealistów i zdradziecki pobór składek czyli 
podatku nr ich fundusz ; a gdyby się było zde­
terminowało ścigać sądownie sprawców złego , 
które zagroziło utrwaleniu panowania I la s te j  
Król. Mości w Irlandyi, tedy by*oby ułożyło akt 
oskarżenia w najprostszy sposób, zamiast prze­
ładowania go m nóstwem  formalności technicz­
nych , za pomocą których oskarżony z pod ra ­
mienia sprawiedliwości wywinąć się może. Nie 
dziw więc, że jeden z najhonsekwentniejszych 
dzieńników królestwa , patrząc z boleścią na 
różnicę między tem , co  u c z y n i o n o ,  a t e m 
c o  u c z y n i ć  n a l e ż a ł o  tak się wyraził: 

^Nadeszła pora , aby c i, którzy zniszczeniu 
«państwa zapobiedz pragną , mocno się zas,a- 
„nowili nad teraźniejszym składem  rzeczy. Agi- 
stacyja repealistów  odnowi się spieszno i z więk- 
tszym niźli p rzedtćm  zapałem . Jak diugożto 
nagitaeyja ta znajdować będzie opór u Sir R o- 
r b e r t a  P e e ł a ?  llużto  zasadom, do których 
»się przyznaw ał, pozos'at w iernym , ten sza- 
*nowny gen tlem an , przy nieustającym  krzyk j ? 
*W dawniejszej epoce swego życia był obrońcą 
rpro te .tao tyzm u ; wtoku 1829 zdradził prote- 
rstancka sprawę. Był on, w pewnem  znacze- 
m i u , założycielem łóż oranżystów. W roku 
i '836 dał się nakłonić do przytłum ienia ich, 
»nie starając się bynajmniej wystąpić w ich 
zobronie. W roku 1839 był obrońcą anglel- 
rakiego rolnictw a; w roku 1842 przyjął jawnie 
rzasudy ligi przeciwnej ustawom zbożowym. 
oZdołaż on zawsze opierać się krzykowi o od-
rwołan e unii ?*

rjeszcze tylko je d ra  pozostaje droga. By­
strym roznm em , który Waszej Król. Mości tak 
jest właściwy, i z sprężystością, która jest dzie­
dziczną w Twojej fam ilii, Królowo, wytknij 
Swemu m inisteryjnm  tok postępowania , cał­
kiem  różny od teg o , jaki takowe dotychczas 
na nieszczęście przeciw Irlandyi zachowywało? 
Powiedz Swoim m inistrom , że fałszywej i sła­
bej polityki w y k r ę t ó w  dalej juz zachowy­
wać oie m ożna, źe juz dłużej nie należy do­
zwalać zb ro d n i, aby bezkarnie z pod miecza 
ustawy um ykała — i ze ram ię sprawiedliwo­
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ści, k tóre przy wszelkiej swej energii, łaska­
wym być p m ie , powinno ra cze j, chociaż ze 
w strętem  ugodzić m ieczem , niż dozwolić, aby 
wielkie zbrodnie ustawom krajowym urągały 
1 takowe nogami deptały.*

•Najjaśniejsza P a ń i , jeźli Twoje m inistery- 
ju m  działać chce podlng zdrow ych, szlachet­
nych i godnych zasad , to je s t podług takich, 
jak ie  wym ieniłem  , tedy władza Twoja w Ir- 
Iandyi może byd znowu przywróconą* Jeźli zaś 
n ie  zechce tak  działać, jeź li nie. poprzestanie 
nieść ofiar chwilowym kłopotom  i tak ze zdra­
dą jak  i z zdrajcam i będzie nieustannie tem- 
poryzowaó, tedy całe państwo p 0lą c*y się 
w sprawiedliwej prośbie do W aszej Król. Mości, 
i zaklinać Cię b ęd z ie , abyś m inistrów  oddaliła 
z swojego g ab in e tu , i żebyś ich  posady obsa­
dziła szanownymi i z koosekwencyjf m ężam i, 
którzy znają awoję powinność i n ie będą się 
wahali jńj dopełnić.*

•Zostaję , Najjaśniejsza P a n i , Waszej Król. 
Mości najniższym i najwierniejszym poddanym 
i sługą. C e n z o r . *

F r a n p j j a .
Z P a r y ż a  d n i a  4. p a ź d z i e r n i k a .  Czy 

stan morza dozwoli K rólow i, który zamierzył 
wsiąść na okręt w nocy z niedzieli na ponie­
działek , nie można jeszcze w iedzićć, gdyż od 
k ilku  dni gwałtowne wiatry panują. Między 
portam i T rep o rt i Portsm oułh  rozstawione są 
w pewnej od siebie odległości krążące okręty, 
k tó re  ku  ostatnio-wym ienionem u angielskiemu 
portowi sygnałami oznajmią władzom przyby­
cie Króla. Co się dotyczy środków przezorno­
ści podczas nieobecności m onarchy, i żeby na 
wszelki wypadek być przygotow anym , biega 
m iędzy innem i ta  pogłoska, że  połowa wojska 
składającego załogę stolicy i poblizkich oko lic , 
stać będzie codzień w koszarach pod bronią. 
Zapewniają ta k ż e , że Król na cały czas swej 
niebytnosci, poruczył księcia N e m o u r s  peł­
nomocnictwo jeneralnego  nam iestnika kró le­
stwa. Lecz książę N e m o u r s  aż wtedy zro­
biłby użytek z tego pełnom ocnictwa, jeźliby 
nadzwyczajne okoliczności zaszły.

W jednym  z wieczornych dzieńników paryz- 
k ich  czytamy: »Książe J o i n v i l l e  zaraz po 
swćm przybyciu do P aryża, udał się prosto 
do Tnileryjów i do m inisteryjum  marynarki. 
W ogrodzie tuileryjów  spotkał p. G u e r a r d ,  
profesora szkoły politechnicznej, który go m a­
tem atyki uczył I uderzył go z tyłu po ram ie­
niu. G u e r a r d  obejrzawszy się nagle, zdzi­
wił się ujrzawszy księcia , który na to zdzi-> 
wienie swego dawnego nauczyciela, serdecznie

się roześmiał. Potem  poszli razem reka w re k e  
do m inisteryjum  m arynarki. Adm irał M a c k a  u 
był na obradach m inistrów w Saint -  Cloud. 
Książę pojechał koleją żelazną do tej rezydencji. 
Przybywszy ta m , wszedł nagle do sa li, w któ­
re j ministrowie pod przewodnią Króla zgroma­
dzeni byli. Król' uściskał serdecznie młodego 
zwycięzcę państwa m arokańskiego i zaprowa­
dził go do Królowej i księżnej J o i n v i l l e .  
Foczćm rozmawiał książę przez kilka m innt 
z panami G u i z o t  i M a c k a u .  Król rozka­
zał natychm iast wstrzymać się z przygotowa­
niami do swego odjazdu do E u , gdyż chciał 
z własnych ust w ice-adm irała usłyszeć szcze­
góły bitwy i zwycięztwa naszych walecznych 
marynarzy.* •

Podług wiadomości zK adyxn pod dniem  22. 
września ustąpili F rancuzi i  wyspy Mogadoru 
dnia 16 . września, a eskadra ich wraz z załogą 
odpłynęła do Algesyras. Od czasu odjazdu 
księcia J  o i n v  i 1 1 e znajdowały się jeszcze 
w Algićryi po dzień 22. ok rę t linijowy Infle- 
wible, okręt z działami Pandour, tudzież dwa 
parostatki Cuvier i Gassendi.

M onitów  z dnia 4- października zawiera roz­
porządzenie dotyczące nabywania posiadłości 
w Algieryi , rękojm i dla k u p u jący ch , indziej 
różnych interesów  i powinności kolonistów. Za­
m iarem  tego rozporządzenia je s t zapobietia 
trudnościom , k tóre dla niedostateczności do­
tychczasowych ustaw , rozwinięcie kolonizacji 
tam że tamowały.

Monitenr Algerien wyraża się o A b d - e l -  
H a d e r z e  w sposób następujący: ^Ogłoszono, 
ze A b d - e l - K a d e r  pojawił się znowu na p u ­
szczy i że w Ain-M adki się zn a jd u je , co je s t 
istotnent zmyśleniem. Już od roku  oddalił się 
on z Algieryi i od tego czasu przebywa w k ra­
ju  m arokańskim . B az tylko opuścił go dla 
przedsięwzięcia w okolicy Saidy wyprawy, i 
wtedy znajdował się w pobliżu granicy. Gdy 
z państwem m arokańskiem  wszczęła się wojna, 
zachodnia nasza kolum na zm usiła go do uda­
nia się znowu w kraj m arokański. Mały za- 
atfP  j eg° składał się wtedy z 150 konnicy a 
400  ̂piechoty, k tóre źle uzbrojone były. Fa- 
iniliją jego i cały poczet składały m asę dwóch 
tysięcy osób wszelkiej -płci i wieko. Gdy nasze 
wojsko po bitwie nad rzeką Isly podstąpiło a i  
do U e d -S e k e rra  i przeciągnęło po całej oko­
licy az do A jun-S yd i-M ełłuk , przeprawił się 

. A b d  -  e ł  -  K a d e r  przez M aluję i popłynął 
rzeką na dół aż w góry G a re tu , o trzydzieści 
m il od naszej granicy, gdzie się jeszcze dnia 
20. września znajdował. Niedawno był bardao 
chory, prawie wszyscy jego towarzysze choro­
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wali na fe b rę , a  stan  ich zdrowia był tak zly, 
ze ani co przedsięwziąć ani tez się z tam tąd 
oddalić mogli. P rzeto  łatwo byłoby Cesarzowi 
m arokańskiem u schwytać A b d - e l - K a d e r a  i 
jego ładzi. Z resztą i przed tćm  nie trudno było 
to  uskutecznić, gdyż A b d - e l - K a d e r  często 
tylko o pół m ili od marokańskiego obozu był 
oddalony. M ylna je s t pogłoska, że A b d - e l -  
K a d e r  stoi na czele m arokańskich powstań­
ców , gdyż te  przeciw Sułtanowi zbuntowane 
plem iona znajdują sio na zachodniej stronie 
pańBtwa. A b d - e l - K a d e r  zaś je s t na Wscho­
dzie u  p lem ien ia , k tóre gościńnie go przyjęło. 
W  tej okolicy4 w której przebywa , nie m a on 
za  sobą znacznej partyi. Beni -  Senassen naj­
ważniejsze p lem ię tej prow incyi, nie chciało 
m u  dać żadnćj pomocy. Przyjm ują g0 jako 
M arabuta, który toczył świętą w o jn ę ; ale nikt 
n ie  m a ochoty ująć się za j eg° 8Pr0W?- W ta­
k im  składzie były rzeczy po dzień 20, wrze­
śnia , za co zaręczyć możemy.4

Dowiedziano się te raz  z pewnością, ze B e u 
S a l e m ,  B e l  K a s s e m  i także inny szef 
stali na czele zamierzonego powstania w oko­
licy D elly. D nia 21go rozłożyli ■»§ oni we 
2000 Ilabylów i 200 konnicy obozem podSydi 
rfam an w pobliżu m iasteczka Sebt. Lecz dnia 
^2go  , w chwili, w k tórej m iały nastąpić stanow­
cze k ro k i , powstała niezgoda m iędzy naczel­
nikam i , którzy się ju ż  porozum ieć nie mogli. 
■Oprócz tego w ielu Kabylów nie chciało iść 
naprzeciw  F ran cu zo m , gdyż obawiali się ich  
zemsty, a szefowie p lem ienia B en i-R a ten  uży­
wali wszelkich sposobów, aby to  zgromadzone 
wojsko do rozejścia się nakłonić. Owoż w wie­
czór porzuciła ju ż  w eamćj rzeczy największa 
część zgromadzonych Kabylów swoich trzech  
naczelników  i rozbiegła się. B e n  S a l e m  
m ia ł jeszcze tylko 200 piechoty i 200 konnicy, 
a B e l  R o s s e m  podobnież tylko 150 ludzi 
przy sobie. Szefowie plem iona Beni -  Katen 
znajdowali się ciągle przy n ich  i starali się 
odwieść ich  od zuchwałego przedsięwzięcia. 
Nakoniec wszystkie plem iona powróciły do do­
m u  , i tak upad ł cały p ro jek t powstania. A 
wlec nowa wyprawa przeciw Kabylom będzie 
raczćj wojskową przechadzką niż istotną kam - 
paniją. Nie Bpodziewają się aby przyszło do 
walki.

Królestwo Polskie.
Donoszą z Warszawy pod dniem 29. wrze­

śnia : Podczas restauracyi jednego z tutejszych 
kościołów znaleziono w m urach  jego sum m ę 
wynoszącą około 6 milijonów starodawnych pol­
skich złotych. Pewna część pomienionćj, kwoty,

jak  sły ch ać , obrócona będzie na wsparcie tych 
nieszczęśliwych, k tórzy przez wezbranie W isły 
szkodę ponieśli.

Rossyja.
Przybyłym  dnia 3. października w południa 

z P etersburga do L ubeki parosta tk iem  Naśle-  
dnik nadesłano w iadom ość, źe jen e ra ł h rabia 
B e n k e n d o r f ,  jeneralny adjutant Cesarza 
rossyjskiego, u m arł na pokładzie rossyjskiego 
wojennego parostatku Hercules. O kręt ten  przy­
by ł z ciałem  tego dostojnego zm arłego do K ron­
sztadu.

W  m iejsce zm arłego hrabiego B e o b e n -  
d o r  f  a mianował Cesarz Jegomość hrabię O r- 
ł  o w a naczelnikiem  korpusu żandarm eryi i pe­
rliczy! m u kom endę cesarskiego jeneralnego  
kwaterm istrzowstwa. H rabia O r ł ó w  pozo­
stanie przy tem  w 8wojem urzędowaniu jako  
członek rady s ta n u , jen era ł konnicy i jeu e ra ł-  
adjutant.

B erlińskie dzieńniki donoszą z Sztokholm u 
pod dniem  1. października: Iloronacyja Króla -  
szwedzkiego odbyła się dnia 28. września. Po­
wietrze było posępne , jednakże deszcz padał 
tylko nieznacznie. Królowa była wypogodzoną. 
Król zaś był bardzo zadumany, i postrzeżono, 
ze Jego k ró l. Mość podczas samego ak tu  ko­
ronacji bardzo był pobladł. Pod wieczór byio 
miasto uilumińowane. Ich  królew skie Moście 
odbyli w wieczór po ulicach miasta przechadz­
kę. U przejm a i że tak powiemy podnfała ży­
czliwość ze strony publiczności wyrażała się 
w opinii powszechnej.

W O W  i  W Y.
Na początku stycznia roku  przyszłego b ę­

dziemy m ieli równie inDym stolicom  wystawę 
obrazów o lejnych , skrom ną wprawdzie co do 
liczb y , ale za to z wew nętrznej wartości bę­
dzie się ona odznaczać doborem  lepszych ory­
ginałów. Zasłużony nasz księgarz p . J a n  M i- 
l i k o w s k i  zamówił ju ż  do tego zam iaru 20 
do 30 obrazów celniejszych m alarzy w M nicho- 
wie (M onachium ), pomiędzy którem i są i Po­
lacy, a pomny na miejscowość, wybrał głównie 
sceny x naszej historyi. Wystawa ta  potrw a 
przez cały styczeń w księgarni pana Milikow- 
skiego.

Gdy mowa o wystawie obrazów, niech nam 
będzie wolno zabiegnąć mimochodem do na­
szych pracowni malarskich. Wszak i my mamy'



rodaków słynnych pęzlem , wszak i między nami 
jest w ieła m iłujących satuki p ię k n e , którzy 
chętnie wyczytają wiadomość o utw orach ro­
dzimych. Chcemy tu  powiedzieć o pracowni 
pana M a a z k o w s k i e g o ,  którego rzadki ta­
le n t  powszechnie je s t uznany. Nie będziemy 
się rozpisywać nad wazystkiemi w j«g° praco­
wni znajdojącem i się obrazam i, chociaż wart 
wspomnienia pyszny obrazek S o b i e s k i e g o ,  
jako  hetm ana je szc ze , pełen  życia, rozlanego 
w kolorycie , w draperyjach ,  w twarzy młodej 
jeszcze i dorodnej. Chcieliśmy tylko słów parę 
powiedzieć o dwóch w ielkich obrazach , które 
właśnie ukończył dla kościoła katolickiego w S e ­
r e c i e .  Jeden z nich przedstawia Narodzenie 
Najświętszej Panny, drugi Świętą Trójcę. Oba- 
dwa odznaczają się wypracowaniem (choć może 
tu  i owdzie pospiesznem) , a osobliwie żywo­
ścią i prawdą kolorytu niepospolitą. Ugrupo­
wanie osób nacechow ane sam odzielną mysią f 
osobliwie w S. Trójcy, w której wyobrażeniu ró- 
źuiącetn się od zwyczajnego, Zbaw iciel jednóm  
ram ieniem  oparty o kolano Ojca przewiecznego, 
a drugiem  o krzyż przez aniołów trzym any, twa­
rzą i całem  ciałem  nieba sięgając, stopą ziemi 
zda się dotykać. Obrazy te  p rzed  dostaniem 
aię na przeznaczone m iejsce, wystawione będą 
na widok publiczny w kościele O. O. Domini­
kanów.

P.  K e l l e r  z Czech przybył do naszej sto­
licy  z bogatym składem  szk ieł różnokolorowych  
i wystawił je  na przedaż w h otelu  angielskim.

Osobom na niedolę bliźnich czułym  nastrę­
cza się sposobność dobrego cz y n u , a to przez 
odwidzenie panoram y pana C a r l i  w sobotę 
dnia 19. b. m. Dochód z tegoż dnia ofiarował 
włas’ciciel panoram y na wsparcie jednego z tu ­
tejszych artystów, ojca kilku m ało letn ich  dzieci, 
ciężką chorobą do łoża boleści przykutego.

W IADOM OŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
£ 7j korespondencji prywatnej.')

Z  Tarnopola, dnia 12. października. Tego­
roczne zbiory w naszych okolicach, jakkolw iek 
bardzo odmienny dały w ypadek , a to wedle 
położenia, pory siew u, kw itn ien ia, dojrzenia, 
a nareszcie i żniw: jednakże w przecięciu ś r e ­
d n i e  m i  tylko nazwać możemy. I ta k  p s z e ­
n i c a  jes t dość k o p n a , jed n ak  nie tyle na- 
m ło tn a , ile sobie przystępując do żniw, obie­
cywano. Z y t o ,  którego od niejakiego czasu 
m niej niż dawniej u  nas sieją , w tym roku  po­
wszechnie chybiło, i przeto uwagę ipekulautów

na siebie ściągnęło. Takiż los dotknął n ie­
zbędną nam  h r e c z k ę ,  a nareszcie i o w i e s :  
ostatnie trzy artykuły naturaln ie  że się w ce­
nie podnoszą, i także i nadal popłacać będą. 
J ę c z m i e ń  dość dobrze zrodził. —  Jużto 
w tym  roku trudno oznaczyć czas ukończenia 
zbiorów isiejby  ozim ej, gdyż rzeczywiście m ó­
wiąc, i jedno i drugie dotąd się nie skończyło, 
i dziś jeszcze ujrzysz tu  i owdzie zboże ua pnio, 
a szczególniej owies zielony. — H a n d e l  z b o ­
ż e m  dopiero ku grudniowi pewniejszą zwykł 
przybierać postać, a to w m iarę konkurencyi 
i wypadku zbiorów ; w tym  zaś roku może to 
jeszcze później n as tąp i, zwłaszcza że dotąd nie 
m ożna naw et z jakiem bądź prawdopodobień­
stw em  wiedzieć, czego się z konkurencyi z za­
granicy spodziew ać, albowiem i w tej m ierze 
najrozm aitsze panują zdania. —  Na teraz han ­
del tutejszy zwrócony jest tylko ku Lwowti, 
a  ceny są przy m iernym  odbycie n astęp u jące : 
korzec pszenicy 5 zr. do S zr. 36 k r . , żyta 
4 zr. , nreczki 3 zr. 30 k r. , jęczm ienia 2 zr. 
15 k r. do 2  zr. 20 k r . , owsa 2  zr. 30 k r. w. 
w. Z jak im  tak im  ruchem  w h a n d lu , i ceny 
te  zapewne się podniosą. —  Z i e m n i a k i ,  
których kopanie właśnie aię odbywa , zrodziły 
w naszych stronach dobrze, zawsze przecie nke 
tak  jak  się spo(!,.i«wono , —y J - ń  tosBuun
w przecięciu jak  tylko siedm  ziaru. —  Co do 
widoków w handlu  w ó d k ą ,  to tyle tylko po­
wiedzieć .m ożem y, że żyto dla swej wysokiej 
ceny nie pójdzie u  nas przez całą zim ę na go­
rze ln ie , — ale znowu zam knięcie granicy od 
strony rossyjskiej (z powoda panującej w Ros- 
syi zarazy na rogaciznę), tam ując handel woł- 
m i , nie jednej gorzelni w takowe dotąd nie- 
zaopatrzonej, odbiera możność korzystania 
zbrahy . Ze wódka będzie miała lepszą cenę 
w tym  roku niż przeszłój zimy, spodziewać się 
m o żn a ; dziś płaca u  nas garniec 30slopniowej 
okowitej p 0 19 kL  m . k.

M i ó d ,  który w naszym klim acie coraz m niej 
się u d a je , podrożał bardzo , bo i w tym  roku  
m ało go zebrano. Tutejszy kam ień m iodu 
(37/* ® lwowskich) płacą teraz bez potrącania 
tara  po 4  zr. 18 kr. m. k . , co da a za cetnar 
wiedeński po potrąceniu 10 pCtu na taraf cenę 
18 zr. m. k.

T M T B  F O Ł g E I.

J u t r o :  Stary mąi, k o m ed y ja  w czterech aktach, 
przez Józefa Ko r z e n i o ws k i e g o  orygi­
nalnie napisana.

Bedaktor J. U. K am iński. — Nakładem Spadkobierców F r a d c l l i b a  Brattara.  
(Orakiem P i o t r a  P i l l t r a  wa Lwowie.)


